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Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
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ska (, Te 73, 


WYNIKI OBRAD w GENEWIE 
a EUROPA. 


Sosnowiec, 7 października. 


Długotrwałe a wśród dy- 
mów kadzidlanych najroz- 
maitszych pięknych frazesów 
nie pozbawione znamiennych 
epizodów obrady genewskie 
zostały zakończone. Copraw- 
da ostatnio incydent z Ja- 
ponją w czasie obrad nad 
Pacyfikiem omal że nie raz- 
bił konferencji i wniosek ja- 
poński w toku rozpraw rzu- 
cił istotny popłoch wśród 
uczestników zjazdu. Usilne 
zabiegi oraz niezwykła u- 
stępliwość wobec postula- 
tów |aponji ze strony mo- 
carstw, ustępliwość, która 
niewątpliwie nie będzie zbyt 
przychylnie widziana po tam- 
tej stronie oceanu, na razie 
ocaliła losy tej pacyfistycz- 
nej sesji ligi narodów. |ed- 
nak ten krótkotrwały choć 
charakterystyczny konflikt u- 
wypuklił dosadnie kruchość 
owych fundamentów, na któ- 
rych ma być zbudowany po- 
kój Europy. Niewiele po- 
trzeba, aby jega podwaliny 
ruszyć z posad... 

Obrady genewskie rozpo- 
częły się pod znakiem wiel- 
kich nadziei. Choć pakt na 
tle planu Davesa ukuto w 
Londynie kosztem Francji, 
jednak zapanował wśród 
pacyfistów z Dover-street i 
manczesterskich gw ardja- 
nów istny jubel, a konty- 
nentalni utopiści, co chcie- 
liby Francję utopić w załe- 
wie pełno-krwistych Niemiec 
oraz lewicowi pieczeniarze, 
co chętnie upiekliby Polskę 
na hakatystycznym rożnie, 
jak rozpoczęłi akcję sugęe- 
rowania ludom Europy bli- 
skiej ery wiecznego pokoju 
gwoli uśpienia czujności na- 
rodów. 

Jednak już pierwszy de- 
biut p. Mac Donalda natry- 
bunie genewskiej, dzięki nie- 
dyskrecji i niedoświadczeniu 
dyplomatycznemu premjera 
Angli, wywołał efekt cał- 
kiem przeciwny. Zabiły z 
radości nienawiścią odwetu 


przepojone serca Niemców, 
gdy tak uroczyście, na kon- 
ferencji, sprawie pacyfikacji 
poświęconej, z ust reprezen- 
tanta najpotężniejszega mo- 
carstwa nieomal oficjalnie 
padły stowa, wzgardą tchną- 
ce, wobec decyzji arbitražo- 
wej ligi narodów w sprawie 
G. Sląska i gdy między te- 
mi słowami zadźwięczała nie- 
zręcznie ukrywana zapowiedź 
rewizji traktatu, Karty gry 
zostały odsłonięte. Osią, do- 
koła której obracały się 
wszystkie najważniejsze pra- 
ce konferencji, był problem 
zabezpieczenia trwałości po- 
koju, Francja w osobie Her- 
riota i jego akolitów wysu- 
nęła te same postulaty, któ- 
re, jako zasadę, stanowiła 
zawsze polityka Poincare'go. 
T. zw. trinom francuski sta- 
nowiły sprawy bezpieczeń- 
stwa, arbitrażu i rozbrojenia, 
z głównym naciskiem na tę 
pierwszą kwestję. Trinomo- 
wi Francji Anglja przeciw- 
stawiła binom: arbitraż, roz- 
brojenie z głównym naci- 
skiem na sprawę rozbroje- 
nia. Stanowiska obu mo- 
carstw były zatem wielce roz- 
bieżne i w tej dziedzinie od- 
był się walny pojedynek 
między Mac Donaldem a 
Herriotem na terenie Gene- 
wy. 

Jednak Herriot nie wyka- 
zał ani stanowczości, ani tę- 
giej, nie liczącej się z falu- 
jącemi nastrojami mas sły 
woli i przenikliwości poli- 
tycznej. Czuły na zdawko- 
wą i zwodniczo nęcącą po- 
pularność, skrępowany dok- 
trynerstwem partyjnem, u- 
stępował krok za krokiem, 
jak niedawno w Londynie. 
Protokóły, dzieło wielokrot- 
nych kompromisów, zostały 
wreszcie przyjęte i podp:sa- 
ne. Lecz trudno spodzie- 
wać się, aby przyniosły one 
w swej realizacji istotną ul- 
gę stosunków mocno zają- 
trzonych Europy. |eżą się 


DELE CZĘCZ ED 
CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
25 grosty, w tekście i nadesłane 
20 groszy, za tekstem 10 groszy. JĄ 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy, Tlustym 
drukiem podwójnie, Zagraniczne 100 $Í 
proc. drożej. 

W mumerach świątecznych I nle- 
dzielnych ceny o 25 proc. droższe. 

Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
nłstracja nie odpowiada. 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
domienia. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 
ms Będzin, Halichraskiego 7. == Dąbrowa, Snileskieo 6, tel. 2. = Katowice, puu L 


mmm 
Pokój z tortepianem (pianinem) 
na kilka godzia w tygodniu do nauki 
śpiewu solowego poszukiwany, 

Zgłoszedia pod „śpiew* adminisir. 
„Iskry”, 201 


one od niedomówień i eki- 
woków, które, choć piękne 
a efektowne w literaturze, 
są mocno niebezpieczne w 
polityce. 

Natomiast realną konsek- 
wencją ostatnich obrad ligi 
narodów jest utorowanie 
wśród opinii narodów so- 
juszniczych drogi dla przy- 
Stąpienia Niemiec do ligi 
narodów. Te ostatnie wzdra- 
gają się jeszcze, chcą bo- 


wiem utargować nowe u- 
stępstwa i przygotować 
grunt dla swych dążeń abo- 
listycznych w stosunku do 
traktatu wersalskiego. Punkt 
ciężkości w lidze narodów 
odchyli się niezadługo za- 
tem jeszcze więcej w tym 
kierunku, który bynajmniej 
nie przyczyni się do utrwa- 
lenia porządku prawnego, 
stworzonego w wyniku wiel- 
kiej wojny, a dziwną ironją 
losu zwyciężeni coraz śmie- 
lej zaczynają przemawiać ję- 
zykiem zwycięzców. 


Czesław Gumkowski. 


Tydzień lotniczy w Zagłęhiu. 
5 


—12. X. 24. 


Pierwszy dzłeń „tygodnia lo- 
tniczega* wypadł, dzięki pięknej 
pogodzie, bardzo okazale. Zaró- 
wno w Dąbrowie, która pierwsza 
zapoczątkowała w Zagłębiu u- 
rządzenie obchodu „tygodnia, 
jak i w Sosnowcu i Będzinie 
wszystko odbyło się wedlug z gó- 
ry ułożonego programu, który 
jest znany 1 którego już tu powta- 
rzać mie będziemy. 

Wszędzie uderzał jednak brak 
zalnteresowania się obchodem 
pewnej części ludności, która wi- 
docznie kpi sobie z niebezpie- 
czeństwa, grożącego wszystkim 
bez różnicy narodowości w razie 
ataku samolotów wrażych na mia- 
sta polskie. Sprawę tę omówimy 
bliżej po „tygodniu lotniczym”, 
nie chcemy bawiem wnosić roz- 
dźwięku do uroczystości, które 
nas jeszcze oczekują. 

Odezwa do rzemieślników. 

Dopiero wczoraj otrzymaliśmy 
ze związku chrześcijan w War- 
szawie odezwę, którą poniżej za- 
mieszczamy, gdyż jest ona je- 
Szcze aktualną, „tydzień“ bo- 
wiem trwa da 12b. m. wiącznie. 


„Do rzemieślników 
całej Polski. 

Nadchodzi „tydzień lotniczy”, 
podczas którego cały naród bę- 
dzie składał ofiary na wzmoże- 
nie slly obronnej Polski w dzie- 
dzinie lotaictwa. Wiemy, czem 
ono jest i jaką decydu:ącą rolę 
odegra w przyszłej wojnie, która 
rozgrywać się będzie w pawie- 
trzu, Wszystkie państwa świata 
gorączkowo pracują nad stwo- 
rzeniem kadr lotniczych, armji 
napowietrznej. Sąsiedzi nasi i 
wrogowie zaciekli—Niemcy i Ro- 


sja—po cichu budują tysiące sale 
molotów, które w pewnej chwili 
zaturkoczą nad Polską, zasypu- 
iąc ją pociskami z gazami tru- 
jącemi. 

„Tydzleń lotniczy* ma być ty- 
godniem, w którym akcja społe- 
czeństwa polączy się z akcją rzą- 
du dla uświadomienia całego na- 
rodu o grożącem niebezpieczeń- 
stwie, w którym każdy musi do- 
rzucić swój grosz na wspomoże- 
nie polskiego lotnictwa. Musi, bo 
tem broni słeble i swój dom 
przed grozą najazdu nieprzyja- 
clelskiego. 

Rzemieślnicy! Nasze cechy stra- 
żowały kiedyś przy murach i ba- 
sztach miast polskich, byliśmy 
zawsze nieostatoi, gdy Ojczyzna 
stawała w obliczu niebezpieczeń: 
stwa. | teraz nas nie zabraknie. 

Rzemieślnicy! Połączmy nasze 
ofiary, niechaj każdy z nas da 
ile może, a ziożymy wielkie su- 
my, które pozwolą zbudować i 
ofiarować Polsce samoloty“. 


11 
Nalepki w oknach. 


Dotychczas mało widać nale- 
pek w oknach. Sądzimy, że to 
się da jeszcze naprawić, Nalepki 
dostać można we wszystkich nie- 
mal większych sklepach polskich; 
skład ich główny mieści się w 
magazynie p. Kucharskiego, ul, 
Warszawska 14, w Sosnowcu. 

Dąbrowa nalepek nie sprzedaje, 
zbiera natomiast w inny sposób 
ofiary na samolot. 


Aeroplan i odczyty 
w Sosnowcu, 
Dziś, o ile dopisze pogoda 
(ach, ta „łskra*! znów wróży 
deszcz,..), na łąkach obok mostu 


W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę- | 


azinem i Dąbrową: zł, 2,50. 


Z pizesylką pocztową 
2}, 2,50 


Zagranicą 4 zł. 


szopienickiego wyląduje o godz. 
11 i pół przed pałudniem lotnik. 
Publiczność winna się gramadzić 
na szosie szopienickiej między 
dwoma mostami. Po wyłądowa» 
niu zostanie wygłoszony odczyt 
bezplatay dla zgromadzonej pu- 
bliczności. 

Drugi odczyt, ale tylko w ra- 
zie pogody odbędzie się dziś w 
sali gimnazjum Staszica o godz, 
7 i pół wieczorem. Wygłnsi go 
porucznik-abserwator Olszewski, 
Ceny ustanowiono nader przy« 
siępne, ho od 20 groszy do 2 zł, 

Gdyby dziś przed południem 
nie było pogody, ta odczyt tem 
odbędzie się bezwarunkowo, bez 
względu na pogadę jutro w tem 
samem miejscu i o tej samej godzi- 
nie, 


Lotne koncerty. 


W niedzielę wleczorem w so- 
snowieckich restauracjach: „War- 
szawsklej” | „Zaciszu* odbyły 
się lotne koncerty na rzecz ty- 
godnia iolniczego. 

Słowo wstępne wypowiedział 
p. Mielczarek, prezes „Lutni“, 
poczem deklamowa! ze swadą 
p. Trzciński, a p. Kiepura od- 
śpiewał ladnym głosem kilka 
ładnych piosenek. 

Prof. Sowa z Katowic grał na 
fortepianie, 

Wreszcie panie obchodziły z 
tacami gości, którzy skladali date 
ki na budowę samolotów. 


Wieści ważne. 


(Z pism | depesz wczorajszych), 


— Po ostatniej odezwie wcho: 
dnia pruskiego „Heimatsbundu* 
w sprawie Pomorza, wschodnio- 
pruski, Hlmatsdienst oraz izby 
handlowe: olsztyńska, elblądeka, 
tylżycka i wystrucka oglaszają 
odezwy, sklerowane do rządu 
niemieckiego, aby w razie wej- 
ścia Niemiec do ligi narodów, 
Niemcy zażądały bezwarunkowa 
zwrócenia im obszaru dzialdow= 
skiego, Kłajpedy i Pomorza. 

— Dzlenniki twierdzą, że ga. 
binet angielsk! uchwali w środę 
odrzucenie wniosku liberałów w 
sprawie generalnego prokuratora, 
W ten sposób rząd prawdapo- 
bnie już w środę będzie obałony. 
Jako termin, w którym odbed] 


się nawe wybory, wymieniany 
jest czas między 8 a 15 Jisto- 
pada, 


— Nota angielska do Turcji 
utrzymana jest w tonie wyjątko- 
wa łagodnym. Przylacza ona 
wiele wyczerpującego matarjaju 
dowodzącego, że wojska turec. 
kie bezprawnie wkroczyły na te- 
ren, znajdujący się pod opieką 
Auglji. Winę za te nadużycia 
nata przypisuje jednak poszcze-, 
gólnym oficerom, nie rządowi 


2. 


lureckłemu. Nota zawiadamia, 
że Anglja gotowa jest w każdej 
chwili podjąć rokowania z rzą- 
dem angorskim w tej sprawie. 


— Mussolini zaznaczył w wy- 
wiadzie prasowym, Że demokra- 
tyczny rozwój Włoch: wymaga 
odpowiedniego rozwoju ekono- 
micznego i zauważył, że Niemcy 
szykują się do groźnego odwetu 
ekonomicznego 1 w r. 1925-ym 
walczyć będą o podbój wszyst- 
klch niemal rynków. Czyż Wło- 
chy mogą się zajmować spra- 
wami wewnętrznemi małego zna- 
czenia—mówił Mussolini —wów- 
Czas gdy czekają na nle ciężkie 
próby, mogące decydować o ich 
istnieniu i niezależności. 


— Poselstwo gruzińskie ko» 
munikuje, że walki między pow- 
siańcami, chroniącymi się w gó- 
rach, a oddziałami wojsk sowiec- 
kich nabierają charakteru wojny 
regularnej. W Swanetji gruzini 
przesził do ofenzywy, w rezulta- 
cie której po dłuższej walce zmu- 
sill do odwrotu wojska sowieckie, 
które cofnęły się, pozostawiając 
kilkuset jeńców oraz licznych 
zabitych 1 rannych, W Gruzji 
powstańcy wtargnęli do m. Ozur- 
gett, gdzie uwolnili więźniów, 
zabierając ich ze sobą w góry. 
Dokumenty, które doslały się w 
ręce powstańców, wykazują, że 
czerezwyczajka moskiewska wy- 
dała rozkaz do czerezwyczajki 
x Gruzji, aby nie ogłaszać listy 
Rób rozstrzelanych. 


— Na końcowem posiedzeniu 
Jkonferencji kolejowej polako- 
gdańskiej, która obradowała przy 
udziale delegacji lligi narodów, 
wiceminister kolel Żelaznych E- 
perhardt wygłosił krótkie przemó- 
wienie, w którem stwierdził, że 
niestety rokowania nie przynlo- 
sły żadnych rezultatów. Podpi- 
sany w czasie obrad protokół 
stwierdza nawet wyraźnie, że 
wszystkie punkty zostały odrzu- 
cone bez względu na częściowa 
osiągnięte porozumienie. Następ- 
mie wiceminister Eberhardt po- 
dziękował w imieniu rządu pol- 
skiego delegatom lg! narodów 
za okazaną przez nich dobrą 
wolę 1 ich współpracę. 


ARKADJUSZ AWERCZENKO. 


TYGRYS. 


Dziwoą historię opowiadał 
mi myśliwy dżungli przy ognisku 
obozowem, gdy nad głowami 
naszemi chyliła się czarna, aksa- 
mitoa noc, a z „oddali słychać 
była zawziętą walkę głosową zab 
t koników polnych. 

Okręg Pnom-Punch leży w 
najbardziej dzikim zakątku Indji, 
pośród dziewiczych lasów. Nad 
rzeką razmieściła salę jedyna w 
okolicy osada europejska, a po- 
zatem w promieniu wielu mil 
mieszkali jedynie tubylcy, pośród 
plantacji cukru i kauczuku. 

Nieźle im się powodziło dzię- 

ki zbiorom kauczuku i trzciny 
cukrowej ł idylla trwałaby pe- 
wnie bardzo długo, gdyby pe- 
wnega dnia nie zginęły dwie 
krowy. 
Uderzono na alarm, przeszu- 
kano dżunglę i znaleziono — ro- 
gi i kopyta. Slady wskazywały 
wyraźnie, iż było to dzieło rąk, 
a właściwie pazurów dwu ol- 
brzymich tygrysów. 

Tubylcy poblegli w rozpaczy 
do europejczyków. Zbiegła się 
cała kolonja. 

Oficer dowodzący zwołał na- 

adę starszych, przeprowadzona 

wyczerpującą dyskusję I uchwa- 

Jono przywiązać pozostałym kro- 

wom u szyi duże dzwonki, któ- 

rych dźwięk miał odstraszyć ty- 
Ye 
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Akcia pościgtwa za handa Inniniecką. 


Wojewoda poleski już mianowany. 


(Przez 


Wedlug informacji akcja pa- 
ścigawa na Polesiu zakończona 
zostanie najpóźniej pojutrze, przy 
czem władze wojskowo-policyjne 
są tej myśli, że przedostanie się 
niedobitków bandy na stronę 30- 
wiecką jest wykluczone. 


Warszawa, 6 października. 


Sprawa nomlnacji wojewody 
poleskiego została dziś załatwiona. 


Pińsk, 6 października. 
telefon). 


Prezydent Rzplitej podpisał rozpo- 
rządzenie o rozszerzeniu kompe- 
tenńcji wojewodów wojskowych, 
a jednocześnie podpisał nomina- 
cję pułkownika Młodzianowskie- 
go na wojewodę poleskiego. 

Glówną trudnością w załatwie- 
niu tej sprawy była, jak już do- 
nosiliśmy, kwestja uprawnień, 
które nowy wojewoda uważał za 
niedostateczne. 


Minister Skrzyński przytył do Warszawy. 


(Przez 


Dziś o podziale © rano przy- 
byl do Warszawy minister spraw 
zagranicznych, p. Skrzyński. O 

odzlnie 11 minut 30 przyjął p. 
krzyńskiego na posluchaniu pre- 
mjer Grabski. Minister Skrzyń- 
ski przyjęty był również przez 


Nadużycia 


Podjęte przez władze skarbo- 
we badania zeznań, złożonych 
przez osoby prywatne i instytu- 
cje do wymiaru podatku docho- 
dowego ma r. 1924, oraz podat- 
ku majątkowego, doprowadziły— 
jak wiadomo—do odkrycia sze- 
regu nadużyć podatkowych, któ- 
re połegały na świadomie fał- 
szywem wykazaniu osiągniętego 
w r. 1923 dochodu względnie 
mniejszej wartośct majątku. po- 
sładanego w dniu 1 lipca 1923 r. 


Na skutek ulawnionych nadu- 
żyć wdrożenu wzgledem win- 
nych postępowanie katne i na- 
łożono dotkliwe kary, sięgające 
znacznych sum (jedna z firm ska- 
zana została na zapłacenie grzyw- 
ny 7 milj. zł. 


Wręczono dzwonki biedakom, 
którzy odeszli uspokojeni, błogo- 
sławiąc europejczyków. Nazajutrz 
tygrysy pożarły w gąszcżu bam- 
bugawem krowę z clelęciem wraz 
z pilnującym je pastuchem, 

Płacz i narzekanie rozległy się 
we wsi. Powtórnie wysłana dele- 
gację do osady białych, którzy 
wyrażali im serdeczne wspólczu- 
cie, 

Oficer dowadzący zwołał tym 
razem posiedzenie plenarne: „Pa- 
mowie! jestem zdania, iż obecność 
tygrysów jest wstydem dla ca- 
łej naszej okolicy“. 

Inżynier poprosił o głos: 

— Nie wolno nam zadowolić 
się gadaniną; musimy wypraco- 
wać dokładny plaa pomocy, gdyż 
są już ofiary w ludziach... 

— Ale może tygrysy zadowol- 
nią się tu jedną ofiarą — rozpo- 
cząt duszpasterz pojednawcze 
przemówienie. 

—Ale skądże, proboszczu. Ty- 
grys, który raz sprobował ludz- 
kiego mięsa, nie zapomina wię- 
cej o tem. 

— A więc praktyczne krokl— 
zreasumował komendant — pro- 
ponulę rozdanie tubylcom le- 
karstw, 

— To jest chrześcijańska myśl 
— rzekł ksiądz — napisane jest: 
Będziesz leczył rany cierpiących. 

Uchwałę zaprotakółowano. Roz- 
dano apteczki kleszonkowe w 
blaszanych pudełeczkach oczeku- 
jącym delegatom, którzy urado- 
wani wróciil do swych wsi. 

Jednakże okazało się, że inży- 
nier był dobrym znawcą tygty- 


Warszawa, 6 października. 
telefon). 


prezydenta Rzolltej. Szczegółową 
relację z Genewy i pobytu w 
Paryżu zda p. Skrzyński na 
posiedzeniu komitetu polityczne- 
go rady ministrów, które odbę- 
dzie się w środę. 


podatkowe. 


W związku z iem ministerium 
skarbu rozęsłało do izb skarDo- 
wych i wydziału skarbowegu woj. 
śląskiego wyjaśnienie, iż kary za 
naruszenie przepisów ustaw po- 
datxowych mają być wymierzane 
tylko tym osobom, winnym prze- 
stępstw, które nie prostują ewen- 
tualnych nieprawidłowości, wyka- 
zanych w złożunych zeznaniach 
o dochodzie jub © wartości ma- 
lątku, art. 108 bowiem usiawy o 
podatku dochodowym jak i att. 
82 część |l o podatku majątko- 
wym głosi, iż karygodność czy- 
nu (świadomie faiszywe zezna- 
nie lub wyjaśnienie) gaśnie, gdy 
winny sprosiuje lub uzupełni 
swoje zeznanie przed właściwą 
władzą zanim otrzyma pierwsze 


sów. Na maszerującą dełegację 
rzuciły się po drodze dwa pa- 
siaste olbrzymy. Jedynie połowa 
poselstwa była w stanie zanieść 
swe apteczki kieszonkowe da 
chałup. 

Wybuchla dzika rozpacz; nie 
pozostało jednak mic innego, jak 
wysłać nową delepacię. 

Niesłychaoe podnłecenie ogar- 
nęlo edropejczyków, złorzeczenia 
na tygrysy następowały po wy- 
razach współczucia pod adresem 
tubylców. Na posiedzeniu nad- 
zwyczajnem powzięło nagłą de- 
cyzię: „Wszyscy tubylcy otrzy- 
mają z cekhauzu kolonji garnitu= 
ry w kałorze bambusu*. 

Radośnie wracała delegacja 
do domu w przekonaniu, Iż tym 
razem podeszli tygrysów. 

Okazało się jedoak, że tygry- 
sy miały lepsze barwy ochranne, 
ich czarne i żółte pasy były zu- 
pełnie dostosowane do trzciny 
bambusowej. 

A apetyt ich rósł nie z dnia 
na dzleń, ale z godziny na go- 
dzinę, na śniadanie, na obiad, 
ba! nawet na kolację zdobywali 
sobie oliary ze środka wsi. 

W kolonii europejskiej adby- 
wala się bezustannie narada, by- 
leby za wszelką cenę pomóc tu- 
bylcom. Na wniosek duszpaste- 
rza uchwalono wywiesić u wej- 
ścia da wst na dwu slupach 
wielki plakat: „Wejście dla ty- 
grysów surowo wzbronione, Po- 
leca się żywić roślinami." 

Uwaga inżyniera, że tygrysy 
nie potrafią czytać, zostala przez 
księdza delikatnie uttącona: 


wezwanie w celu przesłuchania 
go. jako obwinionego, bądź a- 
rzeczenie o karze pieniężnej, bądź 
urzędowe zawiadomienie, że prze- 
clw niemu wpłynęło doniesienie, 

Wobec tego, że do władz skar- 
bowych zgłaszają się Hcznie płat- 
nicy z chęcią sprostowania zez- 
mań o dachodzie, bądź majątku, 
ministerjium skarbu  zarządziło, 
aby władze skarbowe nawet w 
toku dochodzeń wstrzymywały 
wdrożenie postępowania karnego 
w tych wypadkach, gdy spółka 
akcyjna lub wogóle osoba praw- 
na albo fizyczna najpóźniej do 
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dnia 1 listopada r. b. sprostuje 
lub uzupelni swoje zeznanie i w 
ten sposób usunie podstawę do 
oskarżenia o popełnienie czynu 
karygodnego. 

Nie odnosi się ta jednak da 
płatników, do których wiadze 
skarhowe przed ogłoszeniem ni- 
niejszego komunikatu wystoso- 
waly już wezwania do: przesłu- 
chanla w charakterze obwinio- 
nych, mając konkretne dowody, 
stwierdzające zlą wolę podatnika 
w celu zmniejszenia sumy należ- 
nego podatktt, 


Fałszywe akcje starachowickie. 


Warszawa, 6 października. 


(Przez telefon). 


W ubległą sobote w Warsza: 
wle, w banku budowlanym wy- 
kryto przypadkowo fałszywe od- 
cioki akcji zakładów starachowi- 
ckich po 50 sztuk, 

Obecnie po przeprowadzeniu 
śledztwa okazało się że przedsta- 
wione podówczas akcje były wy- 
rażnie podrobione 1 w obiegu 


znajduje się więcej takich fałszy: 
wych akcji w odcinkach 50 szt. 

Numery falszywych akcji toz- 
poczynają się od 3,700 000 wzwyż 
Zarząd zakładów starachowiekich 
prawdopodobnie wycofa wszyst- 
kie akcje po 50 sztuk, zastępu 
jąc je przez nowe, lub zaopatrzy 
je w dodatkowe podpisy. 


W rawie niszczenia dobytku państwowego. 


Echa interpelacji posła de. Falkowskiego. 


Na interpelacje posła Falkow- 
skiego i tow. w sprawie niszcze- 
nia rur żelaznych państwowych 
pod Będzinem, minister przemy- 
s'u | handlu dał odpowiedź na- 
stępuiącą: 

„Celem zapewnienia rezerwy 
wody przemysłowej dla fabryki 
związków azotowych w Chorzo= 
wie wybudowal rząd miemlecki 
rurociąg z Czeladzi do Chorzowa 
wraz że stacją pomp w Czeladzi; 
wodę pompowano początkowa ze 
studni. wykopanych tuż kolo rze- 
ki Brynicy. 

Pa uruchomieniu Instalacji po- 
kazało się jednak, że ilość wody, 
otrzymanej z tych studni, jest 


— W każdym razie zrozu- 
mieją z plakatów, iż ściągnęły 
na sieble gniew wyższych istot 
i zaprzestaną prawdopodobnie 
swych zbójeckich wypraw. 

— A ja każę wymalować pla- 
kat nawet w kolorach, krzyknął 
w szlachetnym zapale dowódca, 

Tubylcy wylewali lzy wzrusze- 
nia z powodu dobroczyńców, któ» 
rzy niczego nie szczędzili. 


Minął tydzień. Nikt ze wsi nie 
zjawił się w kolonji. 

— Widzicie panowie, — rzekł 
komendant w kasynie — nasz 
plakat poskutkował, 

Minął drugi tydzień; wcląż nikt 
się nie zjawiał. 

— Cóż, panowie—rzekł kslądz 
przy obiedzie — czy nie mieli- 
byście ochoty pójść I przekonać 
słę, jak tam idzte naszym kocha- 
nym tubylcom? 

— Doskonały pomysł — zgo- 
dzli się komendant Panie po- 
ruczniku, o godz. 3 kompania 
piechoty | 2 karabiny mają być 
gotowe do wymarszu. Na prze- 
dzie i po bokach patrole z ostry» 
mi nabojami, 

Marsz był bardzo wesoły, Gdy 
jednak oddział przybył do wsi, 
zapanowała męcząca cisza. 

Dwa rzędy pusiych chalup, 
jak okiem sięgnąć ani jedaego 
żywego człowieka, jedynie gdzie- 
niegdzie leżało wyrwane ramię 
ludzkie lub parę szmat i kupa sości, 

Komendant rozejrzał się wko- 
ło. Trzcina cukrowa l drzewa 
kauczukowe stały w całej oka- 
załości rozkwitu. 


Warszawa, 6 października. 


niewystarczająca i dlatego połą- 
czono stację pomp rurociągiem 
z kopalnią Saturn, która zobo- 
wiązała się wody dostarczać, 

Ale i ta iłość wody nie wy- 
starczała i dlatego rząd nlemiec- 
ki zamierzał pobierać wodę tak- 
że z kopalni tow, Czeladź, 

Przystąpiona więc do połącze- 
nia stacji pomp rurociągiem z 
kop. Czeladź i w tym celu uło- 
żona wzdłuż przyszłej trasy ruro- 
ciągu wspomniane w interpelacji 
rury żelazne. Z powodu jednak 
gorszej jakości wody z Brynicy, 
władze uiemieckie wahały się co 
do forsowania tych robót, 

Opuszczenie Zagłębia Dąbrow. 


mepe og 


— Ładna okollca panowie 
Trzeba będzie przysłać z koloni! 
ze dwa tuziay robotników, aby 
przeprowadzić żniwa, 

— Na miłość boską —zawotal 
ksiądz — rozumiem doskonale, iż 
mamy prawo własności da tych 
darów bożych, ale pamiętaj pan 
o tygrysachi 

— Dobrze, dobrze, Z tą bo 
łotą mle będziemy miell wiele 
kłopotu, Panie poruczniku, wy- 
sławić pół kompanii, rozdać kule 
dun dum karabiny maszynowe 
w stronę gęsiwiny bambusowej, 
— Niech się ksiądz uspokoi, ju- 
tro możemy zupełnie spokojnie 
rozpocząć żałwa”, 

LJ 


* * 

Stary myśliwy dżungli zamilkł. 
Ogień wygasl. Przejmujące zime 
no przenikało do kości, 

— Sluchaj, stary, tę historyjkę 
wymyśliłeś sobie chyba? 

— Do djabla, przecleż zna 
mnie pan dość dawno, aby wle- 
dzieć, iż mówię zawsze prawdę: 

Nastąpiła chwila milczenia, 

— Anglicy? —wycedzilem przez 
zęby. 

— Ci europejczycy z kolonjl 
Oczywiście! 

„aŻ Clekawe byłoby wiedzieć 
jaka krew płynęła w żyłach tu- 
bytców. 

— Ważniejsze jest, że krew 
plynęla z żył, a nie w żylach — 
odparł mruxliwy myśliwy, 

“ 


Dzień Mit 
— Czy nastąpi wkrótce świli 
Bóg to raczy wiedzieć, 
— 
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skiego przez okupantów, jak i 
unieruchomienie wodociągu Cze- 
ladź-Chorzów przez wladze pol- 
skie zatrzymało zupełnie wszel- 
kie dalsze roboty koło tego ru- 
ociągu. n A 


Dnia 18 stycznia 1923 raku 
zarząd nad państwowym wodo 
ciągiem Chorzów-Czeladź prze- 
kazano państwowej tabryce związ- 
ków azotowych, która przystąpiła 
do badania sprawy urachomienia 
tej instalacji, Wywiezienie przez 
okupantów przeważnej części od- 
nośnych aktów, tyczących tech- 
micznej strony instalacji, utrud- 
niało w znacznej mierze tę pra- 


ce, która pomimo to jest joż na 
ukończeniu. 

Doprowadzenie do końca na- 
wiązanych pertraktacji z kōp. 
„Czeladź* w sprawle dostarcze- 
nia wody, jak i mające nastąpić 
próbne uruchomienie wodociągu 
Czeladź. Chorzów pozwoli dopie- 
ro zadecydować, czy rudociąg 
ze stacji pomp w Czeladzi do 
kop. „Czeladź* zostanie wybu- 
dowany, Czy nie i zależnie od 
tego albo rury te zostaną zało- 
żone, lub też zwiezłone. Zwle- 
zienie ich przed zapadnięciem 
tej decyzji byłoby narażeniem 
skarbu ma ewentualnie zupełnie 
nieprodukcyjny wydatek“, 


MAGISTRAT a 


Wczoraj w magistracie s08- 
nowieckim odbyła się narada 
komisji do walki z lichwą z 
pp. młynarzami. Na obradach 
ap był przedstawiciel sta- 
rostwa p. Langier, nie była 
zaś delegatów Będzina, ani 
Dąbrowy, co jest tem dziw- 
niejsze, iż ceny, ustalone w 
Sosnowcu, obowiązują na te- 
renie miast pomienionych. 

Pp. młynarze wykonali pla- 

nowy atak na kieszenie kon- 
,aumentów, trafili jednak na 
'zasadniczy opór przedatawi- 
ciela starastwa, miejscowi zaś 
członkowie komisji nie chcieli 
inic decydować ze względu na 
wzburzenie opinji publicznej, 
wywałane dążnością handlują- 
'cych do niczem nieusprawie- 
dliwionej zwyżki cen. 
ı Zarówno p. delegatowi sta- 
rastwa, jak i członkom komi- 
‘sji sasnowieckiej należy w 
jtym razie oddać zupełną słu- 
„szność, Opinja publiczna isto- 
‘tnie burzy się i może przyjść 
do czegoś gorszego, jeżeliby 
miały być zaspokajane żąda- 
mjia a la żądania restaurata- 
rôw.§ 

Opinja publiczna musi się 
burzyć, jeżeli się dowie a bez- 
czelności wystąpienia młyna- 
rzy, którzy w kalkulacji kosz- 
tów przemiału zamieszczają 
opłatę podatku ma- 
jatkowega i dacho- 
dowego. 

A więc pp. młynarze pódo- 

rabiali się na żołądkach na- 
szych fortun miljardawych, a 
my mamy sprzedawać podusz- 
ki z pad glów, by opłacać za 
mich podatek od tych miljar- 
dów? On! mają z dochodów 
nabijać w dalszym ciągu na- 
pęczniałe wory, a biedny kon- 
sument ma płacić krwawicą 
swą podatek ad ich dachodu? 
(Bezczelne żądania młynarzy 
są jawnem urąganiem nędzy 
ludzkiej i dowodzą jeszcze 
raz, jak nienasycone są żądze 
paskarzy. 
/ Podobno na zasadzie na- 
szych ustaw zamiary zbrodni- 
cze nie są karalne, ale w każ- 
dym razie władze nasze win 
ne są mieć na aku pp. mły- 
Marzy, którzy z tak rozbraja- 
Jącą naiwnością, w miejscu 
Urzędowem i wobec przedsta- 
wicieli władz administracyj- 
nych, policyjnych E samorzą- 
dowych, ujawniają chęć doko- 
nania jawnego ograbienia kon- 
sumentów, 

Ze strony pp. młynarzy na- 
pomknięta niedwuznacznie, iż 

epiej jest się porozumieć, niż 
miałoby zabraknąć mąki I tę 
niewinną zapowiedź ogładza- 
nia ludności polecamy czujnej 
uwadze władz. 

Zamach młynarzy zakończył 
się jednak dość znacznem tym- 
czasowem podwyższeniem ce- 


BASRARSTINO. 


Sosnowiec, ? października. 


ny mąki do 35 groszy za ki- 
lo, wobec czego chleb od dziś 
kosztować będzie 69 groszy 
za bochenek dwukilogramowy 
z mąki 70-procentowej. 

Jest to cena na 3 dni, gdyż 
w czwartek mają się odbyć 
dalsze narady w starostwie 


Pij sm. 


Jak niczem nieusprawiedii- 
wione była i jest podwyżka 
cen restauracyjnych dawadzi 
fakt, że w Dąbrowie pp. re- 
stauratorzy i cukiernicy utrzy- 
mują ceny dawne i nie myślą 
bynajmniej o chadzerniu bez 
butów, co rzekomo miała gro- 
żić restauratorom sosnowiec- 
kim, a dziś grozi... młynarzom! 

Młynarze bez butów! Cieka- 
wy byłby to zaiste widok! 

Sprawa restauratorów acze- 
kuje na wkroczenie władz pro- 
kuratorskich. Tak jej w żad- 
nym razie pozostawić nie mo- 
żna. Szałone zyski tych panów 
muszą być nieco unormowane. 


Kronika. 


Kalendarzyk. 
Dziś Matka m. lust. 
7 Jutro Pelagji, Brygidy 
Wach. słońca 5.31 
Wtorek Zw 


5.21 


Ostatnie spodnie, 


Ostatnie geny, ukradł mi złodziej, 
które nosiłem tylka od święta, 
i dziś, ze wstydu, gdzie chcesz, się 


dej: 
ostatnie spadnie ukradł mi zlodziej! 


Może się znajdzie taki dobrodziej, 
że da mi takle same portczęta, 

bo te, co miałem, ukradł mi złodziej 
d paradować sam będzie w święta!.,, 


Eka, 


*) P. E Kłonieckiemu skradziono 
z mieszkania garderobę. Sledztwo 
w toku. Kronika „iskry“. 


Pogoda na dziś. Na polu» 
dnia-zachodzie kraju i w górach 
pochmurno 1 deszcze, pozatem 
nieco chłodniej. 


Wacław Sieroszewski w 
Zagłębiu. Znakomity powieścio 
pisarz, znany mówca i podróżnik 
Waciaw Sleroszewski przybywa 
do Sosnowca z niezwykle cie- 
kawym odczytem p. t. „Na wui 
kanach Japanji". 

Odcz;y. ten, ilusirowany 50 bar- 
wnemi przezraczami oryginalnej 
roboty japońskiej, zostanie wy- 


ISKRA" £ Wok 7 października 1024 roku! 


głoszony w czwartek, dn. 9 paž- 
dziernika w sali „Zagłoba* przy 
ul. Kościelnej. Wśród wspomnia- 
nych przezroczy znajduje się kil- 
kanaście grozę budzących zdjęć 
z ostatniej katastofy trzęsienia 
ziemi, jakie niedawno nawiedziło 
Japonję. Odczyt o Japonii wygła- 
sł p. Sieroszewski również w Bę- 
dzinie, dn. 10 października, w 
piątek, o godz. 8 wiecz. w sali 
kina „Corso“. 

Bilety w Sosnowcu wcześniej 
można nabywać w księgarni W. 
P. Regulskiej. W Będzinie w cu- 
kierni W.P. Czerwińskiej. 

Dnia 11 października w sobo- 
tę, tenże prelegent mówić będzie 
w Dąbrowie Górniczej w sali 
rzem. na temat „Okoma*. 

Wszystkie odczyty ilustrowane 
150  przezroczami oryginalnej, 
przepięknej roboty japońskiej. 


Dobry przykład, Pisaliśmy 
już o niektórych paniach z inle- 
ligencji, przyjeżdżających powo* 
zami do pewnej flrmy żydowskiej 
przy placu 3 Maja w Będzinie. 

Pomijając już popieranie firmy 
żydowskiej, zwrócić należy uwa- 
gę iż odwiedziny te odbywają 
się przeważnie w niedziele i świę- 
ta, co wywołuje ogólne zgorszenie. 

Ponieważ niektóre z pań ka- 
tegotycznie zaprzeczają, jakoby 
przyjeżdłały do wspomnianej fir- 
my, w Będzinie rozeszła się po- 
głoska, iż liczne jinteresantki o- 
dwiedzaią mieszkającego w tymże 
domu lekarza chorób dyskretnych. 
Na tym tle powstają wsirętne 
plotki o osobach skądinąd go- 
dnych szacunku. 


Ciekawe stanowisko. W swo- 
m czasie nmisallśmy o jednej z 
bolączek z Będzina, mianowicie 
o braku budynków szkolnych, 
dotychczas bowiem tylka jedna 
szkoła mieści sie w budynku 
miejskim, reszta zaś, w lokalach 
prywatnych. 

Jest rzeczą zrozumiałą, Iż mia- 
sta nasze, mające tyle pilnych 
potrzeb, nie mogą ich w krótkim 
€zasłe zaspokoić, w Będzinie jed- 
nak nic się pod tym względem 
nie robi, postępowanie zaś ma- 
gistratu jest niekiedy wysoce cle- 
kawe. 

W swoim czasie np. magistrat 
zwrócił się do tow. dobroczyn- 
ności o wydzierżawienie na je- 
den rok parteru w gmachu na 
górze Zamkowej na pomieszcze: 
mie szkoły. 

Tow. dobroczynności, nie prze- 
widując następstw, a chcąc przyjść 
z pomocą miastu, lokal wydzier- 
żawiło. 

Upłynęła kilka lat i magistrat, 
mimo szeregu próśb i żądań ad- 
dania łokalu, pozostał głuchy i 
szkołę nadał w budynku tym 
prowadził. 

W tym roku, na skutek uchwa- 
ły ogólnego zebrania, zarząd tow. 
dobroczynności postanowił prze- 
nieść ochronę i przytułek do wła- 
snego budynku | prowadzić dzia- 
ły te w szerszym zakresie, gdyż 
z ochrony korzysta już około 100 
dzlatwy. 

Sprawadzono zakonnice i po- 
słanawiono uruchomić ochconę 
w lokalu, zajmowanym przez ma- 
gistrat na szkołę. 

Kiedy dowiedział się o tem 
magistrat, zawiadomił zarząd tow. 
dobroczynnoścj iż z braku łoka- 
lu bezwzględnie szkoły przenieść 
mle może, gdyby zaś tow, dobro- 
czynności zajęło ubikacje szkol- 
ne, ochrona i przytułek zostaną 
przez policję usunięte. 

Gdyby istotnie magistrat w ten 
sposób postąpił, ochrona i przy- 
tułek będą zlikwidowane i zarząd 
tow. dobraczynności złoży man- 
daty, nie mogąc w tych warun- 
«ach pracować, 

A teraz sprawa drugiego loka- 
lu szkolnegu w budynku, należą- 
cym do fabryki bieli cyukowej 
przy ul. Sieleckiej. 

Fabrykę tę nabył niedawno 
radny miejski, p. Firstenbery, 


POLA NEGRI, 
Emil Janings, Harry Liedke i R. Szyncel 


występują w najgłośn ejszym i bezkonkurencyjnym filmie p. t: 
w T-miu 


„MADAME DUBARRY* wielkich częśc ach 


i od wczoraj ściągają nieprzebrane tlumy żądnych wrażeń. 


Anous] Qd poniedziałku 13-po października. Anons! 
Wielki sensacyjio 


comori dramaty t: „OGNISTE ZNAMIĘ“ 


Wkrótce ukaże się dawno zapowiadany, jedyny najpotężniejszy film świata, 
O którym wszyscy niebawem Bedi. EE Który wszyscy będą chcieli 
zobaczy 


„Czterech Jeźdźców Apokalipsy“ | 


podług powieści VASCO VBANCZA. 
Film, ttóry w zachwyt wprowadzi wszystkich. Film który przez miesiące 
cale wypełnia kina Paryża, Londynu, New=Yorku, 
"Temat rozpraw Ligi Narodów. Mòr — Wojna Głód — Śmierć, 
Swiat pa wojnie! Rzecz dzieje się w Meksyku, w Paryżu, w Berlinie, we 


Z ZE 
KINO „ZAGŁOBA* === KINO „ZAGŁOBĄ*. 
aeaaaee 
Baczność! Od 6-go października i dni następne. Bacenyści 
Francji, w Belgii i na polach bitew wojny światowej. 


Od poniedzialku 6-go do niedzleli 12:go paź lziernika 
Największy polski film dziejowy p. t: 


„Miłość przez ogieńikrew” 


Główne postacie dramalu: Marszałek Józef Piłsudski, jenerał 
Haller, premier Witos, Ks. Skorupka, Lenin, Trocki. 
Wykonawcy: Sliwicki, Kucharski, Barwinski, Gawlikowski, Benda, 
Szarkowski i Dymsza. Pichor-Sliwicka, Cjeszkowska, Marcello= 
Paliska, Dunin- Osmólska i Maciejowska. Reżyser: fan Kucharski, 


Kino „SFINKS“ 


Dla młodzieży dozwolony! | í 


| TEATR „CORSO“. BĘDZIN. 
Od czwartku 2 do poniedziałku 6 padździernika r.b. 


Szlagier sezonu! — 2 serje razem! — Ulubieńcy warszawskiej publiczności 
Konrad Weidt, Erna Morena, Xenia Desnl, H. Valentin f inni 
odtwarzają główne role w monumenialnym dramacie p. t, 


„WILHELM TELL“ 


(BOJOWNIK O WOLNOŚĆ) 
osnutym na tle głośnej powieści Franciszka Szyłlera. 


Rzecz dzieje się w Szwajcari za czasów panowania otiutaego tyrana, 
namiestnika rządu austrjackiego Gessler, w świeinej kreacji K. Veldt'a, 


— Ostatni seans 9,30 wiecz, 


TEATR „CORSO“. 


Do obrazu przygrywa zastosowana muzyka. 


— 


BĘDZIN. Kina-Teatr „Nowości“, BĘDZIN. 


Od soboty 4 da wtorku 7 października wł, demonstrowany będzie szłagier 
z życia porwanej europejki w Chinach. ` 


Tajemnica białej twarzy 


Wielce ciekawy sensacyjno amerykański wielki dramat w 6-clu częściach 
e Sa f główaej a Konstancją TALMAGED. 


Muzyka ściśle do obrazu zastosowana. Ostalni seans 9.30 wiecz. 


Dr. FALKOWSKI 


Rozbudowa gmachu. 


Za- 
rząd tow. dobroczynności w Bę- 
dzinie przystąpił do rozhudowy 


powrócił 2193 smacht na rby Zamkowej, 

PS uT zie przy sali teatral bi 

przyjmuje każdodzienni od 1-1 popa.  Śobudowane dwa pokoje z żuł 
do dnia 22 pażdziernika,  <hnia. 

| 


Obecnie prowadzony jest res 
mont całego gmachu, poczem zo- 
stania dokonana gruntowna re- 
«stauracja sali. 

Po uskutecznieniu wszystkich 
robót, Będzin zdobedzie estety- 
czną i możliwie obszerną salę 
do użytku publicznego. 

O boisko. Od pewnego czasu 


4, chcąc pozbyć się szkoły, za» 
proponował miastu dwie. morgi 
grantu za usunięcie szkoły z za~ 
budowania fabrycznego. 


Magistrat propozycję przyjął, 


dotychczas jednak gruniu nie i “ 
CGM jak również niewiado- EZIO GREGA He 
esta: pizenieslona szka- dzięki czemu ilość czynnych 


członków stale wzrasta. 

Ohecnie, gdy tow. liczy okoła 
60 członków, zjawiła się niespo+ 
dziewana i grożna przeszkoda, 
mianowicie brak sall lub bolska 
na ćwiczenia. 

Dotychczas „Sokól* korzystał 
z sall na górze Zamkowej, a 
ponieważ przeprowadzany tam 
jest remont, z drugiej zaś sirony 
ze względów praktycznych ćwi- 
czenla nie mogą odbywać się w 
niezbyt wytrzymałej salce na pię- 
trze, towarzy stwo pozbawione zo- 
staio lokalu. 

Przy ul. Sączawskiega znajdi- * 
je się plac, ofiarowany pod bu- 
dowę kościoła, a ponieważ miej- 
sce to nie nadaje się na ten cel, 
„Sokól* zwrócii się da władz 
kościelnych z prośbą o nabycie 
terenu, i 


Ponieważ jest rzeczą niedo- 
puszczalną, aby około 100 dzia- 
twy rzucono na pastwę losu 
i uniemożliwiono pracę tow. do- 
broczynności, należy spodziewać 
się, iż magistrat, do którego na- 
leży także budowa szkół, znaj- 
dzie właściwe rozwiązanie | usu- 
mie źródło ogólnego rozdraże 
lenia. 


*, 

Z t-wa „Lutnia“. Zarząd 
t-wa „Lutnia“ wzywa wazyst- 
kich czynnych członków towa- 
rzystwa do punktualnego przy- 
bycia dziś tj. 7 b. m. a godz. 
7-ej wieczorem na lekcję, ze 
względu na koncert, który od- 
będzie się jeszcze w tym ty- 
godniu na rzecz „tygodnia 
lotniczego”, 


4 


„ISKRA? — wtorek 7 października 1924 roku. 


Kroje ULLSTEINA 


atale do nabycia w znanej firmie 


Hugo LIPSCHUTZ 


KATOWICE,,  KRÓL.-HUTA, 

|| 3-go Maja 10. ul. Wolności 2. 
ul. 3-go let 
dibaan mn i 


Decyzja zależy od ks, biskupa 
i należy spodziewać się, iż przy 
poparciu ks. dziekana Zimniaka, 
uda się pomyślnie sprawę za- 
łatwić, 


_ Z porządków będzińskich, 
Cały szereg domów w Będzinie 
mie posiada w bramach dzwon- 
ków, to też mieszkańcy alarmo- 
wan! są stale dobijaniem się 
spóźnionych domowników. 
Ponieważ w wielu domach 
dozorcy mieszkają w odległych 
podwórzach lub suterynach, do- 
bijanie się do bram trwa niekie- 
dy godzinę, zakłócając sen mie- 
szkańcom danego domu. 
Stosownie do przepisów, dzwo- 
nek winien być w każdym domu, 
mimo to, w Będzinie nikt jakoś 
nie zwraca na to uwagi. 
= Również nikogo nle obchodzi 
wysoce niehygleniczna sprzedaż 
w bramach i sieniach słodyczy, 
'owoców i t p. 
| W brudnych i niezasłoniętych 
koszach mieści się taka rucho- 
lma cukiernia, w której bezplatne 
pożywienie otrzymują muchy, a 
panne młodzież nabywa szko- 
dliwe dla zdrowia specjały. 


_ Wyszedł Nr. 1 „Przeglądu 
Zagłębia”, omawiający Sprawy 
lakiualne, ogólne i miejscowe. 
|Prenumerować i nabywać można 
biurach dzienników, ksłęgac- 
niach í kioskach. 2129-3 


Cech rzeźników w Sosno- 
“weu. W dniu Ś października r. b. 
w środę o godz. 3 po południu, 
 lodbędzie się kwarialne zebranie 
leechu rzeźników. Pożądane 
jest przybycie wszystkich człon- 
LE Sprawy są bardzo ważne: 
spis majstrów i wyzwoliny cze- 

ladników. 1319 

d Starszy cechu J. Koss. 


-~ Echa katastrofy kolejowej. 
"W sobotniej katastr.fie kolejawej 
pod Porajem zabici zostali: ro- 
botnik Gałek, pomocnik maszy- 
nisty Pałka, ciężko ranny jest 
nadkonduktor Franciszek Dębski 
Ji robotnik Andrzej Kruk. 


| Śmiertelny wypadek. Na ko- 
paln: Reden, spadającym odiam= 
"klem węgla został zabity łado- 
"wacz Michał Lis. 
li Śmierć nastąpiła momentalnie, 
skutkiem zmiażdżenia czaszki. 
Zmarły osierocił żonę 1 dwoje 
dzieci. 


Z dramatów życiowych. 
20-letnia K, zamieszkata przy ro- 
dzicach, przy ul, Francuskiej w 
Dąbrowie, chcąc pozbawić się 
życia, napila się esencji octowej. 

Widocznie dawka była niewy- 
starczająca, gdyż desperatka 'do- 
stała boleści i, wijąc się, poczęła 
wzywać pomocy. 

Qbecni w mieszkaniu rodzice 
ahojętn e przysłuchiwali się ję- 
kom zatrute; 1 doplero po czte- 
rogodzinnych cierpieniach sąsle- 
dzi zawiadomili o wypadku ko- 
misarjat, 

Sprowadzona lekarza, który po 
zastosowaniu śradków zaradczych 
zarządził przewiezienie desperatki 
do szpitala.»= 

Za dziwne zachowanie się i 
nieudzieienie córce pomocy, ro- 
dziców pociągnięto do odpowie- 
działności sądowej. 


Kradzież garderoby. Zamie- 
Szkaiemu w Grodźcu Edwardo- 
wi Kiehergowi skradziono gar- 
derobę wartości 450 zi. 


" Złodzieje dostali się do mie- 
szkania za pomocą otwarcia 
drzwi wytrychem. 

—— 


Nyściji cykistów. 


Sosnowiec, 7 października. 


W dniu 5 b. m. odbyły się 
wielkie wyścigi szosowe a tytuł 
„Mistrza kolarzy i motorzystów 
na r. 1924* Program składał się 
z 3 biegów." Trasa wyścigów: 
Sarnów—Bendusz 46 klm. 


Wczesnym ranklem kontrolerzy 
i sędziowie wyruszyli z Sosnow= 
ca ma start rowerami, motocykla- 
mi, autami i powozami, zawodni- 
cy nieco później. O godz. 9 ra- 
no wszyscy Wraz z publicznością 
byli już gotowi na starcie. Przed 
puszczeniem biegów rozpoczęły 
się głośne dysputy między za- 
wódnikami i publicznością, kto 
przyjedzie plerwszy; rozpoczęły 
slę zakłady między sportowcami. 
Rozpoczyna się przypinanie nu- 
merów zawodnikom do biegu a 
„mistrzostwo motorawe*, a wtem 
wpada na start słynny jeździec 
z Górnego Sląska, p. Zmuda, na 
spacjalnej maszynie wyścigowej 
A. 1 S. i zgłasza się na star- 
cie do jazdy poza konkursem, 
a prócz tego zapisują się trzej 
motorzyści z S. T. C.: p. Mazut- 
kiewicz, Zalega i Baran, res<ta 
motorzystów z powodu późnego 
przybycia i silnej konkurencji 
do biegu nie stanęła, prócz p. 
Dynkowskiego, który jedynie z 
powodu wypadku na trepingu 
przed wyścigami stanąć do bie- 
gu nie mógł. 

9.35 — na sygnał kapitana za- 
wodnicy puszczają swe motory. 
Z taśmy momentalnie pierwszy 
zrywa p. Żmuda, za nim Mazur- 
kiewicz, Baran | Zalega, przed 
rynkiem Slewierza p. Zalega mi- 
ja p. Mazurklewicza i Barana; 
tu się rozpoczyna walka, lecz p. 
Mazurkiewicz, wjechawszy do blo- 
la, pada z maszyną i, pomimo że 
nie odniósł żadnego szwanku ani 
maszynie nie się nle stato, wyco= 
fuje slę z biegu. P. Zmuda bra~ 
wurowo cały czas prowadzi bieg 
1 kiasycznym finischem mija 
pierwszy taśmę na mecie, czas 
bezkonkurencyjny 37 min.; drugi 
wpada p. Bąran o 10 mia, póź- 
niejj zdobywając mistrzostwo, 
trzeci p. Zalega a 10 sek, zdo- 
bywaiąc drugą nagrodę. 

Drug: bieg kolarski o mistrzo- 
stwo 46 kim, zawodników 
9-ciu, w tem i zeszłoroczny 
mistrz, p. Salski któzy w poławie 
drogi do Siewierzą wycofa! się 
z biegu. 

Wszyscy zawodnicy ruszyli ra- 
zem, biorąc tempo treningowe, 
dopiero poza Siewierzem zaczęli 
rnocniejst zrywać i dlatego nie 
wyrobili czasu. Na całej prze- 
strzeni p. Szkutoik » Kukieła pro- 
wadzili się wzajemnie, dopiera 
na 50 metrów przed taśmą roz- 
poczęja się silna walka, aż wkoń- 
cu mocnym finischem pierwszy 
mija taśmę p. ). Szkutnik w cza- 
sie I g 32 m, zdobywając mi- 
strzostwo, drugi p. Kukieła o dłu- 
gość maszyny, trzeci p. Stanek z 
Będzina, czwarty p. Markiewicz. 

Trzeci bi g ogólny motorzy= 
stów siaitowała 5 rmotorzystów 
na czele z p. Żmudą. I w tym 
biegu p Żmuda, prowadząc cały 
czas, metę minął pierwszy w cza- 
sie 40 min, drugi p. Baran i 
trzeci p. Dynkowski z przyczep- 
ką i pasażerem. 

Po skończonych wyścigach pre- 
zes t+wa, p. Fliski, « p. Zalego- 
wą przypięli szarfy dwum mi- 
strzom. 

Przy stole sędziowskim zasła- 
dali p.p. Edelman, Dobrowolski 
1 Grochuisk, sprawując b. wzo- 
rowo prace im powierzone, Star- 
terem był kapt. I p. J. Chrząstow- 
ski. Na pó.mecie sędziowai p. 
E Pladek. 

özosa byla doskonale obsta- 
wiona przez członków S. T. C, 
i przez funkcjanarjiuszów policji. 

Pogoda słoneczna, silny wiatr, 


który uniemożliwił 
lepszych czasów. 
— 


Z TEATRU. 
„Słowik hiszpański” 


aperetka w trzech aktach Falla, 
odegrana w Katowicach i w 
Sosnowcu. 

Nowa premjera, którą grano 
w niedzielę w Katowicach i 
wczoraj w Sosnowcu cieszyła 
się w Katowicach niebywałem 
powodzeniem, gdyż na pół 
godziny przed rozpoczęciem 
przedstawienia nietylko, że 
wszystkie miejaca były już 
wysprzedane, ale dłagi „ogo- 
nek* pozostałych zawrócić 
musiał z drogi, nie otrzyma- 
wszy już biletów wstępu. W 
Sosnowcu było pełno, ale prze- 
pełnienia nie było. 

Nowa premjera nie zawiodła 
pod względem artystycznego 
wykonania. Operetka ta ma 
to w sobie, że łączy piękno 


wyrobienie 


z estetyzmem moralnym. Isto-. 


tnie wartość jej pod wzglę- 
dem moralnym jest duża, gdyż 
celem tej sztuki jest nietylko 
ubawienie publiczności, ale za- 
razem ujawnienie jej także 
głębokich tajemnic szczęścia 
doczesnego. 

Lecz—o rzeczy samej cho- 
ciaż w kilku tylko zdaniach. 

Słynna aktorka hiszpańska, 
Dolares Belamor, zjawia się 
z wędrownym swym teatrem 
w mieście Valladolid celem 
dania kilku przedstawień. Tu- 
taj poznaje urodziwego mło- 
dzieńca, członka szlachetnego 
rodu, w którym kocha się z 
wzajemnością. 

Młodzieniec wyjeżdża do 
zamku Abrantes, proszony 
przez ktewnega Don Ramona, 
donżuana i birbanta, który 
gwałtownie chce się żenić z 
właścicielką zamku, starą pan- 
ną Donną Leokadją, żeby za- 
spokaić swych wierzycieli 
Leokadja miała dawniej, za 
młodych czasów, narzeczonego 
kapitana statku, o którym wieść 
niosła, że przed 10 czy 15 
laty zaginął na morzu. Don 
Ramon namówił więc suflera 
trupy teatralnej pani Dolores, 
żeby ucharakteryzował się ja- 
ko kapitan okrętu i jako przy- 
jaciel owega narzeczonego 
przywiózł Donnie wieści o 
faktycznym zgonie swego 
przyjaciela. 

Sprawa poszła gladko, cho- 
ciaż Donna Leokadja mdlała 
kilkakrotnie, gdyż zakończyła 
się związkiem małżeńskim 
między Ramonem a Leokadją. 

Rzecz to jednak podrzędna. 
Cóż się bowiem dzieje z aktor 
ką p. Dolores? Zaproszona 
przez swego kochanka, przy- 
bywa ztrupą swają do zamku 
i tutaj, chcąc może porrażnić 
lub zemścić się na kochanku, 
(gdyż pewna młoda urocza i 
miła dziewczyna „miała się do 
niego“) występuje w późnej 
porze z swymi towarzyszkami 
w gronie starych panów, Ka- 
chanek jej, Leandro, tak jest 
jej postępkiem zrozpaczony, 
2e z miejsca żeni się z ową 
młodą dziewczyną, Estellą. 

Rozwiązanie masy różnych 
trudnych powikłań, następuje 
w garderabie teatru, w której 
występuje Dolores jako „pri- 
madonna”, Tutaj dowiacuje 
się Leandro z własnych ust 
b swej kochanki, jak daleko 
szczęśliwszym będzie przy bo- 
ku swej młodej i kochającej 
żony i w towarzystwie dzie- 
cięcia jej i swego, jakie nie- 
bawem świat ma ujrzeć, a jak 
innem byłoby jego życie przy 
„komedjactce*, która dzisiaj 
tu, jutro tam, nie maże dbać 
a ścisłe węzły rodzinne. 

Dawni kaclhenkowie rozeszli 
Się na zawsze!... 


Sztuka przebogata w na- 
stroje, ale i w to wszystko, 
co dać może operetka. Masa 
osób, stosowne koatjumy i 
dekoracje, muzyka pod wpra- 
wną batutą kapelmistrza Stoiń- 
skiego, Da tega doskonały 
balet. 

Czesława Celińska- Wołow- 
ska była świetną Dolores, Re- 
żyser p. Wołowski, z nie- 
zrównaną komiczną powagą 
i patosem równocześnie grał 
rolę suflera i wielkiego arty- 
sty. Mile przedstawia się p. 
Janina Leonowicz w roli ku- 
zynki Leokadji. Zasługuje też 
na uwagę Estella, której wy 
stępy (m. in. taniec jakis „ma- 
dern*, czy afrykański, po któ- 
rym stetryczałego hrabiego 
wynosi owa „słaba“ niewiasta 
na swem ręku), pobudzał 
publiczność do nieuatającyc 
oklasków. P. Leon Nowakow- 
ski i p. Chmielawa grali da- 
brze, jak zwykle, tak samo 
jak reszta obszernego zespołu. 

„Słowik hiszpański* w ich 
wykonaniu ma powodzsnie za- 
pewaione. 


Renertnar teatru 
katowickiego. 
Dziś we wtorek — „Słowik 
hiszpański* po raz drugi. 
Sroda — „Hamlet“ 
Wojciecha Brydziński. 
MA — „Słowik hiszpań- 
ski“. 

Czwartek Królewska Huta 
— „Czysty Interes", 

Piątek — przedstawienie tea- 
tru niemieckiego. 

Piątek — Ruda — „Czysty 
Interes", 

Sobota — „Blały mazur”, 

Niedziela — teatr zajety na 
przedstawienie teatru  niemiec- 
kiego. 

Niedziela — Cieszyn — po 
południu „Czysty interes"; wie- 


występ 


czorem „Hamlet“ z udziałem 
Wojciecha Brydzińskiego, 


Teatr sosnowieck!. 


Dziś „Kobieta bez skazy” Za- 
polskiej Ze względu na dra- 
styczność utworu wieczór jest 
poświęcony starszym. Role głów- 
ne spoczywają w rękach pp. 
Zbierzchowskiei, Mrowińskie;, To- 
polskiej, Helleńskiej,  Tańskiej, 
Czapelskiego, Jaworsklego, Opa- 
lińskiego, Balcerzaka, Koczyrkie- 
wicza, Kisielewskiego, Manieckie- 
go, Golczewssiego i in. Reży 
ser — Tańskł. 

Sroda — „Słowik hiszpań- 
ski* — po raz drugi. 

Czwartek — „Pajace* — o- 
pera Leoncavalla w 2 akt. z pro- 
logiem. Prawdziwych meloma- 
nów czeka uczta artystyczna, 
gdyż na scenie sosnowieckiej 
ujrzymy raz jeden zespól opery 
warszawskiej, który wykona „Pa- 
jace". A więc Margot Kaftal, Eu. 
genjusz Maszkowski, Józef Mor- 
lacci oraz Stanisław Oruszczyń- 
ski odśpiewają poszczególne par- 
tje, Część muzyczna Spoczywa 
w rękach |Jakóba Hirschfelda, 
Wieczór len budzi wielkie zacie- 
kawienie ze względy na udzial 
zuakomitej sławy artystów ope- 
rowych. 

Piątek — „Biały marur" — 
rekeroowa opereta 

„Hamlet“ dla uczącej się 
mmodzieży, W uadchodzącą so- 
botę o guazinie 4:ej po południu 
po cenach tniuimalnych wysta- 
wiony będze „Hamlet“ — Śzek- 
spira dla uczącej się młodzieży, 
Rolę tytułową kreować będzie 
Wa ciech Brydziński. Przedsta- 
wienie , to zamówione zostalo 
przez miejscowe szkały, które 
proszone są © wczesne zwraca- 
nie się do kasy po bilety, ażeby 
lepsze miejsca dostala młodzież, 
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Sobota wieczorem — pre- 
mjera — będzie nią nieznana u 
nas farsa „Dwaj mężowie p, 
Marty“, na której wszyscy ba- 
wić się będą znakomicie. 

Niedziela — jak zwykle dwa 
przedstawienia. 


Z OLKUSZA. 


(Korespondencja własna), 


Poza fabryką naczyń ema. 
ljowanych dawniej „Westen“, 
a od roku 1917 przemianowa» 
ną na „Olkusz“, sp. akcm—nie. 
ma tu żadnego większega 
przedsiębiorstwa, zasługujące” 
go na uwagę. Oczywiście kil- 
ka małych tartaków parowych, 
młyna i zakładu ślusarakiego 
Gintera, nie można brać w ra- 
chubę. Jest jeszcze izbryka 
naczyń aluminjowych Lende- 
ra, lecz ta od czasu wojny 
jest nieczynną, a własciciel 
jej organiczył się do urucho: 
mienia zaledwie tartaku paro- 
wego, który podobno przyno- 
si ładne zyski. 
Obecnie czynione są przy- 
otowania do uruchomienia fa- 
ryki. 
Fabryka więc „Olkusz* ze: 
środkowuje w sobie cały tu- 
tejszy przemysł. Zatrudnia o: 
koło 1800 ludzi. Ogólny kry- 
zys Ílnansowa - ekonomiczny, 
który dotknął przemysł krajo: 
wy, nie odbit się zbytnia na 
fabryce, lecz przeciwnie pro- 
dukcja naczyć wzmogła się, 
o czem świadczy choćby stałe 
przyjmowanie nowych ludzi 
do pracy. Fabryka przystąpiła 
do t. zw. związku producen- 
tów fabryk naczyń emaljowa= 
nych w Polsce, który reguluje 
ceny i umożliwia zbyt towaru 
w kraju. Przed wojną pewna 
część naczyń wywożana była 
do Rosji, obecnie z powod 
zamknięcia granicy elespoj 
skierowany JE na zachód, ca 
dla przemysłu polskiego jes 
rzeczą b. ważną. 

Poza zwykłemi naczyniami, 
fabryka obecnie produkuje cię- 
żkie naczynia t. zw. „deal“, 
cieszące nię dużem zbytem 
szczególnie w kraju. 

Fabryka posiada dwie „kan- 
tyny": jedną robotniczą przy 
portjerni, a drugą urzędniczą, 
orkiestrę strażacką, ochronkę 
dla dzieci i szkołę 5-cio od- 
działową, nadto dobrze wy* 
ekwipawaną straż ochotniczą, 
mającą za sobą już duże za- 
sługi. 

Ko. 


Ze Śląska. 


Przeciwko nędzy mieszka: 
niowej, 


W ub. niedzielę odbył 
się w Katowicach w sall „Ermi- | 
tage“ wielki wiec właścicieli do* 
mów t lokatorów przy udzłałe 
1500 osób, na którym amawla- 
no opłakane stosunki mieszka- 
nlowe na Sląsku, szczególnie w 
Katowicach, Zebrani uchwalili 
rezolucję, żądającą 1) ad czynni- 
ków miarodajnych poczynienia 
kroków celem zbudowania do* 
statecznej llości domów  mlesz* 
kalnych dla urzędników; 2) od 


kaniowych dla robotników; 
wyjaśnienia, za czyje pieniądze 
buduje się obecnie na peryferii 
miasta Katowic tyle willi Inksu* 
sowych; 4) uregulowania czyn* 
szu od mieszkań tak, żeby wla- 
ściciel miał możność naprawy 
rozpadającego się domu swego Í 
utrzymania w ten sposób mająt* 
ku narodowego; 5) zniesienia u“ 
rzędów mieszkaniowych, gdyż 
dotąd ani jednego nowego miesz- 
kania mestworzyly, a przyczyniły 
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się tylka do powiększenia nędzy 
mieszkaniowej; 6) zniesienia u- 
rzędów rozjemczych dla spraw 
mieszkaniowych 1 powierzenia 
spornych spraw zwykłym sądom, 

Podobne zebranie odbyło się 
w niedzłelę także w Król. Hucle, 


Zbiórka dla bezrobotnych. 
W Katowicach odbyła się w nie- 
dzielę uliczna zbiórka dla bezro- 
botnych, Rezultat zbiórki, jak 
słychać, mie jest  zadawający. 
Częścią winne jest temu wadliwe 
zorganizowanie zbiórki, no 1 ma- 
łe zalnteresowanie publiczności. 

W hucie Goduli zbiórka (do- 
mowa) przyniosła 1065 zł, z 
czego 100 zł. wysłana do komi- 
tetu centralnego w Katowicach a 
resztę (965 zł.) podzielona mię- 
dzy 78 bezrobotnych miejsco- 
wych. 

Na centralnem targowisku 
dla bydła w Mysłowicach 
aprzedano w ubiegłym mie- 
siącu 25 koni, 4736 sztuk nie- 
togacizny, 6707 świń i 696 cie- 
lą Ceny wynosiły (za kilo 
żywej wagi) 0,90 do 1 zł ze 
bydło rogate 1,40 do 2 za świ- 
nie i 0,90 do 1 zł. za cielęta. 


Napady rabunkowe. W Ro- 
koszycach napadli dwaj w re- 
wolwery uzbrojeni bandyci na 
„pierwszego urzędnika policyj- 
mego i zrabowali mu 20 zł, 
fl legitymację, Nazajutrz obra- 
'bawany wytropił bandytów i 
osadzili ich w więzieniu. 
| Na drodze między Rokoszy- 

mi a Wodzisławiem napad- 
nięto wieczorem na kasjera 
ŃSeiftera. urzędnika młyna w 
(Wodzstaławiu, któremu zrabo- 

ano 5000 zŁ Bandyci uazii 

poznani. 


| Kardynał-prymas Dalbor w 
Piekarach. W ubiegłą niedzie- 
Rę bawiła w Piekarach piel- 
grzymka inteligencji poznań- 
jakiej z kardynałem Dalborem 
"ma czele. Wieczorem piel- 
grzymka wyruszyła z pawro- 
‘tem do Poznania. 


Z kraju. 


Warszawa. Warszawa złoży- 
ła hold swolm obrońcom pole- 
giym na polach Ossowa. 

Specjalnym pociągiem wyru- 
szyły czne delegacje zrzeszeń 
d korporacji, młodzież szkolna, 
przedstawiciele rządu, wojskowa - 
éc i t d. 

W Zielonce utworzona impo- 
mający pochód, który ruszył do 
OsBowa. 

Po przybyciu na miejsce uszy- 
kówano się pod pomnikiem, a 
więc oddziały wojska 21 i 36 
pulków piechoty, baterja 28 put- 
ku artylerji połowej, sokoll ze 
swym prezesem Adamem Zamóy- 
skim, cykliści, wioślarze, wloślar= 
ki, dowborczycy, hallerczycy, we- 
terani z 1863 r., harcerze, har- 
cerki, strażacy, szkoły, cechy i t, d, 

Po przemówieniu nastąpiło od- 
słonięcie pomnika, którego doko- 
nal premjer WŁ Grabski a po- 
święcenia, ks. poseł Wyrębowski. 

Pomnik, w kształcie obelisku 
z symbolicznym orlem, rwącym 
się do lotu, wzniesiony został 
wśród mogił. Widnieje na nim 
napis: „14 sierpnia 1920 roku 
siedemkroć odpieraliśmy hordy 
bolszewickie ł tu padilśmy u wrót 
stolicy a wróg odstąpił... 


Poznań. Z polecenia prokura- 
tury warszawskiej aresztowano w 
Poznaniu Antoniego Górę, zalru- 


dnionego w firmie „Cegielski”,. 


do której go przyjęto ua pod- 
stawie słałszowanych, jak się o- 
becnie okazało, pism polecają- 
cych premjera Grabskiego i in 
nych ministrów. Zachowanie się 
Góry budziło w ostatnich cza- 
sach podejrzenie, że jest szpie- 
piem bolszewickim. Nazwisko 
Góra hyć może jest przybrane. 


„ISKRA — włorek 7 nafdzlernika 1924 roku. 


Prócz podejrzenia o szpiegostwa, 
ciąży na Górze podejrzenie o za- 
mach „sabotażowy”. 


— Na posiedzeniu poznańskiej 
rady miejskiej radny p. Libera 
zwrócił uwagę, że konsulat nie- 
mieckł w Poznaniu używa wciąż 
jeszcze w urzędowych sprawach 
pieczątki z napisem „Posen“, 
zamiast „Poznań*. Mówca prosił, 
aby magistat poczynił kroki w 
celu zmiany takiego stanu rzeczy, 


— W pierwszym dolu „Ty- 
godnia* ligi obrony powietrznej 
państwa odbył się na ce- 
le ligi, na placu Wolności o- 
gromny wiec, poczem przy licz- 
nym udziale publiczności odby- 
ły się na lotnisku w Ławicy po- 
pisy lotników wojskJwych. 


Wilno. Rozpoczął obrady w 


Wilałe złazd przedstawłciell sa- 
morządów miejskich, województw 
wileńskiego ł nowogródzkiego 
przy udziale reprezentantów miast 
kresowych oraz gości, przyby- 
łych z szeregu miast Rzeczypo- 
spolitej. Ziazdawi przewodniczy 
prezes związku miast Rzeczypo- 
spolitej — dr. Zawadzki. Obrady 
potrwają dwa dni, a przedmia- 
tem ich będzie uzgodnienie 0+ 
pinji miast województw pólnocno- 
wschodnich co do opracowanej 
ustawy o samorządzie miejskim. 


— Delegat rządu, p. Włady- 
sław Raczklewicz, dokonał w o- 
becności przedstawicieli wladz, 
samorządu, instytucji, prasy i spo- 
łeczeństwa otwarcia wystawy lo- 
tniczej, Wystawa pozostaje w 
związku z odbywającym się w 
Wilnie „Tygodniem lotniczym*. 


TELEGRAMY. 


(Przez teiefon.) 


Mowa Mussoliniego. 


Medjolan, 6 paźdz. 
(Tel. wł.) Od dwóch dni o- 
braduje tutaj kongres libera- 
łów włoskich, który będzie 
miał dość poważne znaczenie 
dla najbliższej sytuacji poli- 
tycznaj we Włoszech. 


Kongres postanowił, aby 


' posłowie należący da grupy 


liberałów, wytrwali w opozycji 


i nie brali udziału w parla- 
mencie. W czasie obrad kon- 
gressu przybył da Medjolanu 
premjer Mussolini i wygłosił 
wielką mowę, w której aświad- 
czył, że nic go nie obchodzą 
żadne kongresy i 2e nadal 
rządzić będzie, nie licząc się 
z apiniją tych lub innych partji, 
ponieważ ma za sobą naród. 


Wizyta rumuńska w Wiedniu. 


Wiedeń, 6 października. 


(Tel. wł) Dziś przybył do 
Wiednia rumuński prezydent mi- 
mistrów Bratianu, Na dworcu wi- 
tali prezydenta między innemi 
posłowie rumuński, czeski, au- 
strjackł minister spraw zagrani- 
cznych, poseł austriacki w Bu- 
kareszcie © r a z reprezentant 


prezy dentai kanclerza 
Przed południem Bratianu odbył 
konferencję z kanclerzem dr. 
Seiplem 1 ministrem spraw za- 
granicznych Grnnbergerem, po- 
czem był na śniadaniu u prezy- 
denta Hainischa. Wieczorem za- 
stał zaproszony na obiad do mi- 
nistra spraw zagranicznych, póź 
nłej zaś ma raut u kanclerza. 


Książę Walji a prasa amerykańska. 


Londyn, 6 paźdz. 


(Tel. wL) Książę Walji, uda- 
jąc się da Ameryk! polecił jed- 
nemu z biur wycinków zebrać 
wszystkie głosy prasy amerykań- 
akiej o jega pobycie. Bluro do- 
starczyło plerwszej części tych 
wycinków, które obejmują 70 


tysięcy wycinków, podzielonych 
na 65 olbrzymich tomów. Tamy 
te razem ważą przeszło 500 fun- 
tó. Biuro zawiadomiła kięcla, 
Że nawet najwięcej popularny w 
Ameryce człowiek, jak był Raof 
sevelt mle był tak częst wymie- 
niany w prasie, ak kiążę podczas 
swego krótkiego pobytu, 


Afera Castiglioniego. 


Wiedeń, 6 października, 
(Tel.wł.) W sprawie Castiglio- 
niego nie zaszła żadna zmlana. 
Jeden z przedstawicieli konsaor- 
cjum zagranicznego wyjechał do 
Medjolanu, celem złożenia spra- 
wozdanla prezydentowi banca 
comerziale Toepiitzowi, który z 
końcem tygodnia zamierza przy- 
być do Wiednia. Jutro odbędzie 
się dalsze przesłuchiwacie Ca- 
stiglioniego. W sprawle tej rzym- 
ski dziennik „Secolo“ pisze, że 
Jest to bezwzględna walka, któ- 


rą pewna grupa banków przy 
poparciu władz rządowych au- 
strjackich prowadzi ad dłuższego 
czasu przeciwko kapitalowi wło- 
skiemu w Austrii. Zbliżony do 
Mussoliniego dziennik „Messa- 
gero” domentuje wiadomość, ja- 
koby rząd faszystowski adzna- 
czyl Castiglioniego wysokim or- 
derem | stwierdza, że większa 
część majątku Castiglioniego znaj- 
duje się poza granicami Austrji, 
a mianowicie w koncecnie Stin- 
nesa. 


Zgon wybitnego polityka francuskiego. 


Paryż, 6 października, 

(Tel. wł) W Konstantynopolu 
zmarł Aleksander Ribot wielo- 
krotny minister i premjet francu- 
ski, jeden z naistarszych polity- 
ków republiki fr. Do parlamentu 
należał od r. 1878 w r. 1891 pla- 
stwał już tekę miaistra. Osta- 
tnlo wystąpił na arenie politycz- 
mej w r. 1917, stając na czele 


gabinetu, który jednak utrzymał 
się tylko kllca miesięcy ustępu: 
jąc miejsca Ciemencecu. Wydał 
on szereg dzieł politycznych i e- 
konomicznych i należał do aka- 
demji francuskiej. Obecnie nie 
zwazając na podeszły wiek sta- 
nal na czele misji irancuskiej w 
Konstantynopolu. 


SZCZOTEK ZOO TOO OOOO OZODLLZOO 
Kupujcie swój u swego! 


Odpowiedź francuska. 


Paryż, 6 października. 


(Tel. wł.) Dziś rząd irancuski 
wręczył ambasadorowi niemiec- 
kiemu w Paryżu adpowiedź na 
memorandum niemieckie w spra- 
wie przystąpienia do ligi naro- 
dów. Padobnie jak odpowiedź 
angielska nota francuska jest 


P. Oboleński 

przestał arzedować. 
Warszawa, 6 paźdz. 

(Tel. wł.) Poseł sowiecki w 
Warszawie,p Obaleński,prze- 
stał już urzędować. Ponieważ 
nowy poseł sowiecki, p. Woj- 
kow jeszcze nie przybył do 
Warszawy, tymczasowe kie- 
rownictwo poselstwa objął p. 

Biesiadowski. 


Prezydent Rzelitef, 
Warszawa, 6 października. 


(Tel. wł.). Prezydent Rzpiltej 
p. Wojciechowski oświadczył 
przezesowi komitetu sprowadze- 
nia zwłok H. Sienkiewicza, że 
podczas przenoszenia zwłok wlel- 
kiego pisarza do katedry wygłosi 
przemówienie przed pomnikiem 
Mickiewicza. 


Otwarcie kursów kolejowych. 


Warszawa, 6 października, 

(Tel. wł.) Minister kolel Tysz- 
ka dokonał otwarcia |-go kursu 
dla kandydatów na aspirantów 
kolejowych służby ruchu. Ucz- 
niowłe posiadają średnie wy- 
kształcenia ł z chwilą rozooczę- 
cia wykładów otrzymują upasa- 
żenie kolejowe. Kurs liczy 50 
sluchaczy i będzle trwał około 
10 miesięcy, poczem nastąpi 
dwumiesięczna praktyka, 


Konflikt miedzy sejmem 
a senatom, 

Warszawa, 6 października. 
(Tel wł.). „Przegląd Wieczor- 
ny” twierdzi, że wbrew oświad- 
czeniom marszałka senatu spór 
kompetencyjny między sejmem i 
senatem przestał istnieć, ponie- 
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krótka i traktująca w zasadzie 
przychylnie poszczególne postu- 
laty niemieckie. Jednakże uchyla 
się ona od odpawledzi wiążącej 
uważając, za jedyną możliwość 
przyjęcie Niemiec do ligi na pod- 
stawie tych samych warnnków, 
jakie spełniły wszystkle państwa, 
które do ligi należą. 


waż ani rząd, ani marszałek nie 
chcą spierać sią z marszałkiem 
senalu i nłema powodu, aby spór 
miał się zacząć na nowo, Zatem 
ustawę, wracającą do sejmu c. 
dzie załatwiał sejm bez apelac 


Sowiecka nentralność. 
Warszawa, 6 paźdz. 


(Tel. wł). „Dzień Polski“ 
donosi, że na Ukrainie s0- 
wiecktej istnieją ośrodki band 
dywersyjnych, które zaopatru- 
ją bandy w broń. Bandy te 
porozumiewają się w nocy 
znakami świetlnymi i podczas 
napadów rzucają rakiety. Prócz 
tego sowiety wysyłają ARE 
torów, którzy podburzają lud- 
ność przeciwko płaceniu po- 
datków. 4 


Dar włoski. 
Warszawa, 6 paźdz. 


(Tel. wł). Właakie mini- 
sterjum apraw zagranicznych 
nadesłało do Warszawy za po- 
średnictwem swego poselstwa 
cenny dar w postaci pięćdzie- 
sięciu kilku tomów dzieł, ału: 
żących do studis nad języ 
kiem włoskim i literaturą wła- 
ską. Dar jest własnością uni- 
wersytetu warszawskiego. 


.. 
Beznadziejny stan p 
słynnego pisarza. 

Paryż, 6 października. 

(Tel. wł) Anatol France znaj: 
duje się w agonii. Upadek 
postępuje, gdyż chory od weze 
raj nle przyjmuje pożywienia. 
Prawie wszyscy pisarze francu: 
scy zapytują się © stan zdrowia. 
Lekarze wydają co kilka godzin 
biuletyn o stanie zdrowia. 
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Sprawa Bispinga. 


Warszawa, 6 paźdz. 

(Tel. wi.) Jak się dowiadu- 
jemy,_w głośnej sprawie ordy- 
nata Bispinga, oskarżonego o 
zamardowanie ks, Druckiego- 
Lubeckiego, Bisping wniósł 
prośbę do sądów polskich a 
rewizję procesu. 

Prośba ta ma być w naj- 
bliższych dniach rozpatrzona. 


K Giełda. 


4 Warszawa, 6 paźdz. 
> WALUTY. 
(Notowania w złotych). 
Dolar — 5,18:/, 
Font — 23,70 
Paryż — 27,70 
Szwajcarja — 99,70 
Wiochy — 22,70 
Praga — 15,50 
Wiedeń — 7,28 
Bony złote — 0,85 
Pożyczka dol — 2.90 
Rubel złoty — 2,77. 


Gdańsk, 6 paźdz. 
Dolary — 5,62 
1 złoty — 1,08%/,. 


Wolne żarty. 


Wrażenia teatralne. 


— No jak tam było wczoraj? 
Zrana deszcz, potem było 
ładnie, 
: — Ależ jasię pytam co dawa- 
lo w teatrze? 
— Jakto dawano? Ja dałem 14 
złotych za dwa bilety. 

— Boże drogil Co grali. 
— Nic nie grali. 
stry nie było, 
Ja się pytam, co było na 
(scenie?! 
| — A, na scenie? Jeden aktor 
„nie mógł się zdecydować, czy 
„być, czy nie być”. Ja się odrazu 
zdecydowałem i poszliśmy z ża- 
ną do Bajgelmana. 


Tam nawet 


-Tam uchodzi. 


— Słyszałem, że twoja brato- 
"wa wiedzie skandaiiczny żywot 
— Nic nie szkodzi, bo ona 
stale mieszka w Krakowie. 
Więc cóż z tego? 
— Chyba wiesz dobrze, Że 
lam najcięższe zbrodnie uchodzą 
_ bezkarnie. 


Sprytny lokaj. 

— Słuchaj Janie? Dowie- 
działem się przypadkowo, żeś 
do pani P.zanosił cztery razy 
> aty, a ja cię wszystkiego 

„raz jeden posłałem! 
| — Niech się pan nie gnie- 
swa, ale to była mała tranza- 
al Mnie taki bukiecik ka- 
ztował złoty, pani dawała 
mi zawsze dwa na piwo! 


Z ust mu wyjął. 


Felczer A. (da kolegi któ- 
rego wezwano na konsyljum 
z powodu ciężkiego stanu 
chorego): — Wiecie kalego, 
ja bym sądził, że lewatywa 
mu dobrze zrobil 

Felczer B.: — Kolego, tę le- 
mwatywę toście mi z uat wyję: 
lli, jak mi Bóg mity! 


TrTr"" 


pozbyć się bez śladu 
piegów, 
aneniny | zmarszczek mt twang? 


lit itp tra gafiafna „Piagoł” fh 
m Żądać w składach aptecznych A 
l aptekach, 17247 


EEDOSO>A 


Redaktor 


W.  Monsiorski, 


ISKRA" — wtorek 7 października 1924 roku. 


Magistrat m. Będzina 
gurzeda 7 licytacji następujące pojazdy nżwane. 


1) lekki żółty powóz parokonny na gumach w dobrym 
stanie, 
2) czarny powóz parokonny na obręczach żelaznych, 
3) parokonną bryczkę, 
4) parokonny wóz ciężarowy, 
Licytacja odbędzie się 9 b. m, t. į. w czwartek o godzi- 
nie 11-ej przed południem w brurze Magistratu pokój Nr. 1. 
Wszelkich informacji w sprawie stanu i ceny rzeczo- 
nych pojazdów udziela sekretarz Wydziału Gospodarczego. 
Będzin, dn. 2 października 1924 r. 


Sekretarz RYDEL, Prezydent (adsis niecziely). 
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<"FZFEE 
Partja średnich i małych 
DYWANOW 


i podkładek sa 
odstawiane wzory z malemi błędami 


di do połowy tony znióone 
Richard WALTER 


specjalny dom dywanów 
Tel 006. KATOWICE, ml. Młyńska 5. Tel. 305. 


Okrycia damskie oraz koniekcje hitrzane | 


poleca w wielkim wyborze 


na dogodnych warunkach 


IZAAK FROMMER 


SOSNOWIEC, Modrzejowska 2. 


1272 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru sos- 
nawieckiego, zamieszkały w Dąbrowie przy ul.Ulmana nr. 2, 
na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 9 paźżdzier- 
nika r. b. a godzinie 10 rana w Sosnowcu przy ul. Pszennej 
nr, 16 w sklepie Chaima Szpringera i 2) od godz. 11 w mie- 
szkaniu Ksyla Szprimgera, to jest w miejscu przechowania 
przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację, 
oszacowanych na 900 zł, a należących do Chaima i Kayla 
Szpringerów, składających się: z mebli domowych, jak to: szaf 
dębowych, stołów, krzeseł i inne na pokrycie długu R. Ro- 
zenholza. 1294 

Komornik Sądowy Włoczewski 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Za- 
wierckiego A. Kossek zamieszkały w Zawierciu przy ul. Bianowskiej 
Nr. 11 ogłasza, że w dniu 14 października 1924 roku od godziny 
10 z rana w Zawlerciu przy ul. Marszałkowskiej pod Nr. 45 odbę- 
dzie się sprzedaż przez licytację ruchomości należących do Józefa 
Działoszyckiega, a mianowicie: mebli, garderoby męskiej 4 damskiej, 
bielizny, maczyń ślusarskich, obuwia, noży, widelcy I łyżek, ocenio- 
nych na 800 złotych, 
1312 


Komornik Koszek. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Za- 
wlerckiego A. Kossek, zamieszkały w Zawierciu przy ul. Blanowskiej 
Nr. 11 agłasza, że w dnlu 17 pażdziernika 1924 roku od godziny 
10 z rana na kopalni węgla „Łuśnice* gn. Krumołów odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości, należacych do tejże xopalni, 
a mianowicie, lokomobii i 2-ch kotłów parowych ocenionych ma 
900 zlotych. 1311 komornik Kossek. 


Losy do l-ej klasy 10-ej Pań- 
stwowej Loteji Klasowej są 
jesźcze w niewielkiej ilości 
do nabycia 


Glówna wygrana 250.000 złłych. 


w kolekturze Józefa Hlawskie- 
go, Sosnowiec, uiica 3 go 
Maja 23. 1266-3 


| Drobne ogłoszenia. 
| Kupno i sprzedaż. | 
8 groszy za wyraz. 


Kto liczy się z gro- 
ten kupuje w sklepach 
szem, i straganach Targu 
Głównego (narożnik Modrzejow- 
gklei, Kościelne] i Małachowskiego). 
Wielki wybór Jokciówki, galanter|i, 
ogrodowizny, wiktuałów (nabiał, tłusz- 
cze, mięso etc.) Ceny wytrzymują 
wszelką konkurencję! 1911 
Surzypce „Stałner*, futerał i smy- 
czek bardzo dobre za 30 zł. oraz 
gitarę, mandolę | mandoliny włoskie 
o%azy|nie sprzeda księgarnia „Polo 
nia* Sielce, j44-4 
Sprzedam męskie futro „Oposy* po 
cenie przystępnej. Wiadomość: ul. 
Plisudskiego nr. 16, m.9. 1268-2 
rasownia gorsetów „Rozalja”, So- 
snowiec, Dęblińska 11. Peleca 
najnowsze fasony pasów bez fiszbin, 
całkiem wygodne, nadajace kształtom 
piękna linię. Pasy da ciąży. Pasy i 
gorsety orlopedyczne, różne fasony 
popierśników. 1281-1 
S$'ep do sprzedania sBpożywczo-ga- 
lanteryjn y. Wiadomość Sosnowiec, 
Nowopogońska 24 1285-1 
Sjrzypce artystyczne (ręczna ro- 
batal) a wspamiałym tonie sprze- 
dam okazyjnie bardzo tanio, (z przy- 
borami, jak futerał i cenny smyczek) 
za 600 zł, tez smyczka 500 złotych. 
Ewent iniormac|i co do wartości skrzy- 
plec udzieli ekrzypek - artysta prof, 
Brandenburg, Katowice, ul. Teatral- 
na i2. — Aleksy Pająk, Katowice, 
Szopena 4. 1299-1 
MĄ=m na sprzedaż 1 księgę 6 i 7 
AVA Mojżesza 10 zł, 1 aparat hypno* 
zyczny 3 zł,  plerścień przeć. po- 
dagrze 2 zł za zaliczką |erzy Zuppa, 
Król. Huta, Gimnazjalna 5. 1313 
| amerykański nsuwa wezel- 
kie choroby, reumatyzm, podagrę, 
postrzał, grypę. astmę, ból żołądka, 
wątroby, bó! głowy i wszelkie za- 
ziębienia 3 szt, 3 zł. plerścień przec. 
podagrze szt. 2 zł. da nabycia tylka 
u Fa. jerzy Zuppa, Król, Huta, ulica 
Gimnazjalna 5. 1315 
D° sprzedania majątek ziemski. So- 
snowiec, Strzelecka 6. Gąstalik, 
1203 
D», sprzedania pies rasy doberman 
bronzowy, Będzińska 15. Pogoń, 
230 


D” sprzedania dwa biurka męskie 
dębowe solidnej roboty. S0sno- 
wiec - Konstantynów, Robotnicza 18, 
Chmielewski, 1316 

*7 powodu wyjazdu sprzedam tanio 
=s pianino w dobrym stanie. Będzin, 
Kołątaja y, u p. F. Braun. 2135-6 


Posady i prace. 
Zaoflaruwane B groazy za wyraz. 
ZL 


Mase stolarski do samodzielnego 
prowadzenia robót budowlano- 
stolarskich i meblowych potrzebny za- 
raz. Szczególowe aterty proszę nad- 
sylać; Polska Budowlana Śpółką 
Akcyjna, Warszawa u. Nowy Świat 
Nr, 38. 2047-1 

pPotrzebna inteligentna panienka do 


6 miesięcznego dziecka. Dąbro- 
wa Górn. Dąbrowska 22, inż, Kre- 
bowski. 2128-2 


potrzebuję dobrych dekarzy do kry- 
cla dachu | zdolaych blacharzy. 
Zgłoszenia Sosnowiec, ul. Ma:achow- 
skiego 24. 1307 
potrzebni Są agenci na wysoką pro- 
wizję, śmiali, energiczni, do przyj- 
mowania zamówień na partrety, 
pierwszeństwo mają żonaci. Składać 
Oferty z zaiączeniem życiorysu i fato= 
grafji pod „Partret* do „Jskty* w So- 


snowcu, 1308-2 


mum—Nn——n z 
|| eoszuniwanć 3 urosze co wyraz. | 
ano 


Pswenia mowa, uczciwa, pracowita, 
posiadająca 4 klasowe wytsztal” 
cenię, um:ejąca auBkunale szyć, pu- 
szu«uje posady ekspeujentki, lub też 
szycia pu domach. Wiadomość usię- 
garnia „Polonia” Sielce, 1404 2 
ppp chalter-bilansita,rutynowan a siła, 
zdolny orgamzatur, ma Wulne go- 
Qziny. Łaskawe zgłoszenia: G, Halpern, 
Sosnowiec, >ieakiew.cza 11. 1321-4 


Nir_235. 


S/arszy czlowiek (50 lat) pos: 
pracy, najclięinie| jako nocny stróż, 
Pośp ech 


Będzin. Sączewska Ni. 5. 
2134 


Aleksander. 


| Lokale. 


8 groszy 7a wyraz 


Orssa się, że przy ul. Hieramiń- 
skiej Nr 3 w Dąbrowie jest do 
wynajęcia mieszkanie, składające się 
z dużego pokoju | kuchni. Czynsz 
z góry za rok. 1318-2 
poszutuię pokoju z kuchnią w Za- 
giebu, Czynsz obojętny. Zpłosze- 
nla do adm. „lskry” pod GEE 


| Różne | 
8 groszy za wyraz. 


"Tapicgr Ratajski, Sosnowiec Nie- 

miecka 5, przyjmuje wszelkie za- 
mówienia w zakrenle  tapicerstwa. 
Uskutecznia wszelkie przeróbki me- 
bli starych I materacy. Ceny niskie. 

1743-2 

F ekcji muzyki na forlepianle (kurs 
Ka konserwatorlum) udziela Leonty: 
na Sadkowska, Szenowska EE 12. 


1 
poszukuje się udziałowca z kapita- 
łem 5 do 6 tys, zł. do korzystne- 
ga bezkonkurencyjnego iateresu. Wia. 
domość „Iskra* Scsnowiec 1957 
ry na skrzypcach udzielam tylko 
S zaawansowanym. Wiadomość kig- 
garnia „Polonja“ Ślelce. 2045-1 
Uielsm lekcji muzyki tylko za- 
awansowanym. 3-go Maja 13, I p. 
2053-4 


posiadam koncesje tytoniową, po- 
szukuję wspólnika ze sklepem, 
Wiad, „Iskra“ Będzin, 1298-1 
Dutynowany Korektor i Stroiclel 
a* Fortepianów i Pianin JOZEF 
WOJCIECHOWSKI. Najbardziej 
zniszczone Instrumenty muzyczne dó- 
prowadza do pierwotnego stanu, 
Zgłoszenia pisemne, na żądanie przys 
bywa. Na stałe zamieszkał w Rasiuli, 
poczta i stacja Ząbkowice, dom Kor- 
dasiewicza. 2127-2 
Ẹgzystencja z małym kap. 400—500 
= zlotych, zarobek korzystny, rocz- 
nie 6—10 tys. zł. laformacji i oferty 
udziela za nadeslaniem 50 gr. w znacze 
kach. Jerzy Zuppa, Król. Huta, Gim- 
nazjalaa 5. 1314 
awaler średnich lat, fachowiec, 
Szuka panny lub wdowy, posia- 
dającej własny interes lub mieszkania 
w Zagłębiu. Cel matrymonjalny. Mam 
gotówkę dla powiększenia interesu. 
Zgłoszenia adm. „Iskry* pad „Facha- 
wiec”. 1302 
Zedo markę psa Nr. 60. 
1320 


(eet Vibel klasy gimnazłum pań: 
stwowegu matematyczno - przy- 


rodniczega udziela korepetycji, Wia- 

domość: ul. 3 Maja 22 m, 12. 2132 

Wli7ydaję obiady domowe. Wiado- 
V mość w „lskrze, 2131-3 


— 
l Zgubione dokumenty. 
I 8 prosze za wytaż, 


C'oiczykowi Andrzejowi skradziona 
książkę wojskową, wydaną przez 
PKU Susnowiec, 2039-1 
Qai Wiktor zgubił książeczki 
wojskową, wydaną przez P Ó 
Będzin. 2040-1 
pesak Jao zgubił dowód osoblsty 
wydany przez Starostwo w Kio- 
bucku | książkę kasy chorych, wyd, 
przez kasę chorych Sosnowiec, 
2061-1 
Morita Sztajnfeld zgubił książeczkę 
„Wajskową, między Łazami a Ząb: 
kowicami, wydaną w Zawierciu. 
1270-2 
Hpamerna Jan zgubl? portfel, zawie- 
1ający książke węgłówą, wydaoą 
przez wiadze kolejowe, 1287-2 
M'żewski Mieczysław zgubił ksią- 
żeczkę wojskuwą, wydaną przez 
PKU Sosnowiec i kartę demobilizacji, 
wyd, przez 20 p. ułanów. 1297-2 
<kol Stanisław zgubił książeczkę 
kasy chorych, wydaną przez kop, 
„Koszelew*, 2124-2 
pogorzelski Kazimierz zgubił książe 
kę wajskową, wyd, przez PKU 
Będzin. 2125-3 
Pswowsti Aleksander zgubił ksią: 
żeczkę wojskową, oraz paszport 
z iotografją, wyd. przez PKU Bę- 
dzin, kwit na zapomogę wyd. przez 
gm Strzemieszyce, 

Gesi Leon zgubił książeczkę ka- 
sy chorych, 1300 
Sone Andrzej, Wójcik Hattlo= 

miej i Graoarz Władysław zgubili 
koniramarki, wyd, na kop, 
nard", 05 
uda Staaistaw zgubił Świadectwo 
Ślubne, książeczkę robotniczą aje= 
mieeuą, świadectwu należności, 1303 
zZelezik Wojciech aaa. 
2a szową, wydaną przez P K U Pi 
czow, 2133-3 
W)ge'ta Pawet zgubił książkę ka: 
Sy chorych, wyd. przez kup. „Hr. 
renard“, 2136-3 


„Hr Re- 
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Wydawca: T-wo Akc. Druk. Wydawnicze „ducjec Zacajdm* 3. A Dzolósca Nr, lą 


